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PRENUMERATA;

Z odnoszeniem do domu 
lub przesyłką pocztą: 

rocznie 24 mk., półrocz- 
Bie 12 mk., kwartalnie 
6 mk., miesięcznie 2 mk.

Numer pojedynczy 
10 fenigów.

Warszawa, Wtorek 23 Kwietnia 1918 roku. Rok I.MONITOR POLSKI
WYCHODZI CODZIENNIE Ż WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

OGŁOSZENIA.
„Monitor Polski" przyj
muje ogłoszenia rządo
we, instytucji społecz
nych i użyteczności pu
blicznej, zaś od osób 
prywatnych, tylko takie, 
które wynikają ze sto
sunku do władz rządo
wych i powyższych’in

stytucji.
Cena za wiersz drobnego 
pisma (petit) po tekście 

75 fen.
“jledakcja I Administracja PI. Małachowskiego Nr. 4. | RMakcja otorla^d

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Warszawa, 23 kwietnia 1918 r.
Jednym ze środków, pobudzających energję 

społeczeństwa w popieraniu pracy państwowej, 
jest powiadomienie ogółu o rezultatach na 
polu tej pracy już osiągniętych, jakoteż o 
projektach i planach na przyszłość. Nie może 
tu oczywiście chodzić o szczegóły, lecz o 
sprawy zasadnicze w różnych dziedzinach 
bytu narodowego.

Na samym już wstępie swej pracy kiero
wnicy naszych placówek państwowych dowie
dli, iż dbają o. najżywszy kontakt ze społe- 
«zeństwem. Częste zwoływanie konferencji, w 
których biorą udział fachowcy i przedstawi
ciele warstw zainteresowanych, zadzierzgnięcie 
stosunków z prasą, która ma możność spełnia
nia swej doniosłej roli, a mianowicie, ścisłego 
informowania ogółu o pracach i zamierzeniach 
wszystkich urzędew państwowych, wreszcie 
powoływanie różnych komisji, złożonych nie- 
tylko z urzędników, lecz i z innych, kompe
tentnych w danej kwestji obywateli,—wszystko 
to wprowadza szersze koła społeczeństwa w 
krąg naszych państwowych zabiegów i zainte
resowań.

Ma to ogromne znaczenie pedagogiczne i 
przynosi korzyść pozytywną pod niejednym 
względem.

Przedewszystkiem taki właśnie stosunek do 
społeczeństwa kształci je, rozbudza w niem 
instynkt państwowy, wdraża do pracy realnej. 
Obywatel polski, widząc i namacalnie stwier
dzając dobre wyniki pewnych postanowień 
i zarządzeń, zdając sobie sprawę ze słuszności 
i celowości pewnych projektów, umacnia włas
ną wolą owe zarządzenia, a zarazem przyczynia 
się do wytworzenia w opinji społecznej po
datnego gruntu dla tern szybszej realizacji 
tych zamiarów, które uznał za pożyteczne. Wi
nien więc mieć pełną świadomość dróg i ce
lów naszej państwowej pracy. Winien być już 
do jej zaczątków przywiązany.

Ufność, z jaką zwracają się przedstawiciele 
szerszych warstw społeczeństwa do władz pol
skich po odpowiednie informacje i wyjaśnienia, 
jest objawem wysoce dodatnim. Świadczy o 
rodzącem się współdziałaniu wzajemnem, któ- 
re tak jest ' niezbędne przy spełnianiu 
wielkich zadań doby obecnej. Ogół nasz, 
Poznając cały trud i mozół, jakiego w dzisiej
szych warunkach wymaga każde przedsięwzię
cie państwowe, widząc nadto, że mimo wszyst
ko niejedna trudność zostaje przezwyciężona, 
Potrafi należycie ocenić rolę zarówno tych, 
którzy zajęli dziś stanowiska kierownicze, jak 
1 całego zespołu ich współpracowników.

I jeszcze jeden wzgląd praktyczny przema- 
za utrzymaniem żywego kontaktu ze spo- 

czenstwem. Ułatwia to, mianowicie, zasilanie 
Owijających się ośrodków pracy państwowej 

^owemi i najodpowiedniejszemi siłami. Spra- 
a to wielkiej wagi. Pierwsze kroki na dro

dze odbudowy państwa wymagają właśnie naj
większego wysiłku i największej odpowiedzial
ności. To, co później rozwijać się może już 
dzięki pewnej rutynie, dziś wymaga prawdzi
wie twórczej energji i szczęśliwej inicjatywy. 
Dlatego dobór odpowiednich ludzi na odpo
wiednich stanowiskach jest dziś największą tro
ską wszystkich naszych urzędów państwowych. 
Stały kontakt ze społeczeństwem ułatwia, po
wtarzamy, osiągnięcie tego celu. Pozwala na 
trafną obserwację i ocenę kwalifikacji tych o- 
bywateli, którzy jeszcze do warsztatów pracy 
państwowej nie zostali powołani, a którzy — 
w miarę rozwoju i rozrostu wszystkich dzie
dzin tej pracy, będą zwiększali zastęp państwo
wych urzędników.

Słusznie więc nasze urzędy państwowe usi
łują zainteresować swą pracą opinję społeczeń
stwa, informując je o rzeczach dokonanych i 
o zamiarach na przyszłość.

PftOGRAfri
Ministerstwa W. R. i O. P.

(SZKOLNICTWO ŚREDNIE).

W N-rze 52 „Monitora Polskiego" podaliśmy 
krótkie sprawozdanie z konferencji, która dń. 20 
b. m. odbyła się w Ministerstwie Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego z przedstawi
cielami prasy. Konferencja, poświęcona pro
gramowi Ministerstwa w zakresie szkolnictwa 
średniego, zgromadziła przeszło 20 przedstawi
cieli prasy warszawskiej; przewodniczył jej 
p. minister Ponikowski w obecności szefa sek
cji szkolnictwa średniego, p. T. Łopuszańskie
go, pomocnika szefa, p. G. Zawadzkiego, i na
czelnika wydziału statystyczno-prasowego mi
nisterstwa W. R. i O. P., p. H. Rygiera.

Zagaił konferencję p. minister, obrazując 
te trudne warunki, w jakich rozwijało się pol
skie szkolnictwo średnie za czasów rosyjskich, 
oraz anormalność warunków, w jakich do dziś 
dnia szkolnictwo to się znajduje. Sytuacja, 
jaka się wytworzyła, zmusza ministerstwo do 
tem ostrożniejszej i mądrze obmyślonej poli
tyki, aby z jednej strony usunąć ujemne wła
ściwości naszego szkolnictwa prywatnego, z 
drugiej zaś — w całej pełni wyzyskać doro
bek, niejednokrotnie piękny, wytworzony w 
okresie lat 1905—1917.

Następnie p. minister udzielił głosu p. sze
fowi Łopuszańskiemu, który w przeszło godzi
nę trwającem expose szczegółowo i gruntownie 
przedstawił projekty ministerstwa w zakresie 
szkolnictwa średniego.

Po krótkim wstępie historycznym ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem historji szkolnictwa 
w Polsce, p. Łopuszański rozwinął pogląd na 
szkolnictwo średnie prywatne i publiczne. Do 
głównych zalet szkolnictwa prywatnego, mię
dzy innemi, zaliczyć należy: 1) swobodę ini
cjatywy, eksperymentowania nowych idei wy
chowawczych i mniej skrępowane wcielanie 
ich w życie oraz 2) wolne współzawodnictwo 
szkól, zmuszające je do ciągłych ulepszeń i 
sprawiające, że drogą naturalnego doboru zwy
ciężają typy lepsze, żywotniejsze.

Niewątpliwie, jeśliby traktować sprawę teo
retycznie, to z powyższych przesłanek wynika
łoby, że szkolnictwo prywatne stać winno znacz
nie wyżej, niż szkolnictwo państwowe. I nie
wątpliwie mogłoby tak być, gdyby społeczeń

stwo, a zatem i'odzice, z całą świadomością 
odnosiło się do szkoły i potrafiło odróżnić 
szkoły dobre pd złych. Ponieważ jednak w naj
bardziej nawet kulturalnych państwach zacho
dnio-europejskich poziom społeczeństwa pod 
tym względem nie stoi na wysokości zadania,, 
przeto powyżej wskazane niewątpliwe korzyści 
szkoły pi’ywatnej dadzą się odnieść do bardzo 
nielicznych, nawskroś ideowo i przez wybi
tnych pedagogów prowadzonych szkół, naogół 
jednak pozostają teoretycznemi. Dlatego też 
nietylko u nas, ale wszędzie, olbrzymia więk
szość szkół prywatnych — to przedsiębiorstwa, 
unikające eksperymentu i kopjujące szkolnic
two państwowe. Prócz tego szkoły prywatne, 
nie rozporządzając naogół dość znacznemi ka- 
pitałami, nie mogą czynić należytych nakładów, 
koniecznych do wysokiego poziomu szkoły; 
wreszcie konkurencja pomiędzy szkołami w wie
lu razach zmusza je, dla uzyskania większej 
liczby uczniów, do obniżania skali wymagań 
i ustępowania rodzicom, a nawet młodzieży.

Te, między innemi, czynniki przyczyniają 
się do obniżenia możliwej do osiągnięcia war
tości szkoły prywatnej, która wielokrotnie dó- 
szłaby do całkowi .ej ruiny, gdyby nie kontro
la państwowa. Kontrola państwowa wyraża się 
przez wizytowanie szkół i przez egzamina. Oba 
jednak środki nie są dostateczne, są dorywcze, 
a, co najważniejsze, nie ujawniają wychowaw
czego wpływu szkoły na młodzież.

To też bezwarunkowo stwierdzić należy, że 
naogół (z nielicznemi wyjątkami) szkolnictwo 
publiczne stoi wyżej od prywatnego.

Przechodząc do szkolnictwa publicznego, 
państwowego, stwierdzić należy następujące je
go główne wady: brak konkurencji nie stwarza 
pobudek do doskonalenia się szkół, centrali
styczne tendencje państwa i wynikająca stąd 
dążność do jednolitości i szablonu krępują 
swobodę eksperymentu pedagogicznego, wre
szcie państwo może używać szkoły do swoich 
celów politycznych. Niekorzyści powyższe, wy
bitnie ujawniające się w okresie państwa poli
cyjnego i absolutystycznego, maleją, a nawet 
zanikają wraz z rozwojem ustroju demokraty
cznego i konstytucyjnego. Brak konkurencji 
zanika tam, gdzie istnieje rzeczywista odpowie
dzialność funkcjonarjuszy przed państwem i 
społeczeństwem; tendencje centralistyczne zo- 
stają unieszkodliwione przez zdrową zasadę 
decentralizacji administracji szkolnej, wreszcie 
wszelką tendencyjność szkolnictwa i śzablonó-
wość zwalcza skutecznie kontrola przedstawi
cielstwa narodowego i udział w administracji 
szkolnej przedstawicieli społeczeństwa oraz od
dzielenie administracji szkolnej od politycznej.-

Wreszcie czynnikiem, decydującym na ko-' 
rzyść szkolnictwa publicznego, jest fakt, że 
tylko szkoła państwowa może być dostępna dla 
szerokich, niezamożnych mas ludności. To też 
nawet Anglja, klasyczny kraj szkolnictwa pry
watnego, od pewnego czasu skłaniać się zaczy
na ku szkolnictwu publicznemu.

Przephodząc specjalnie do warunków na
szych, należy podkreślić, że rozwój szkolnictwa 
prywatnego w Królestwie był zjawiskiem sprze- 
cznem z ewolucją ogólnoświatową, do czego 
przyczyniały się wyjątkowe warunki polityczne. 
Obecnie, gdy warunki te przeminęły, gdy za
czynamy wkraczać w zakresie szkolnictwa na 
normalne tory, stan .posiadania szkolnictwa 
prywatnego musi się kurczyć na korzyść szkol
nictwa publicznego. Ewolucja w tym kierun
ku jest jednym z widomych znaków odradza
jącej się państwowości polskiej, która w zakre
sie oświaty zaopiekuje się i temi warstwami 
społecznemi, jakie dotychczas nie miały dostę
pu do szkoły.
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Społeczeństwa, utrzymujące do tej pory 
nadzwyczajnym nieraz wysiłkiem szkolnictwo 
prywatne dla względów politycznych, obecnie 
nie ma już tej podniety i domaga się zdjęcia 
z jego bark tych ciężarów. To musi skłonić 
państwo do niezwłocznego zajęcia się losem 
szkolnictwa średniego. Zmusza do tego rów
nież i konieczność podniesienia poziomu szkół 
średnich. Liczba szkół, która wzrosła ostatnio 
nadmiernie do 400 zakładów, jest cał
kowicie nieproporcjonalna do liczby posiada
nych wykwalifikowanych sil nauczycielskich. 
Przygotowanie odpowiedniej liczby nauczycieli 
będzie jednem z najpilniejszych zadań mini
sterstwa. Brak dostatecznie wyszkolonego per
sonelu nauczycielskiego powoduje nie zawsze 
poziom dydaktyczny i wychowawczy szkół 
prywatnych. Nieposiadanie przez znakomitą 
większość szkół pomocy naukowych uniemo
żliwia wprowadzenie racjonalnych metod na
uczania. Wreszcie uzależnienie bytu szkoły od 
opłat szkolnych stawia szkołę prywatną w fał
szywym stosunku do rodziców i uczniów.

Taki stan dużego procentu szkół jest klęs
ką narodową. To też ministerstwo za jeden 
z pierwszych swych obowiązków będzie uwa
żało zaradzenie tej klęsce i, dążąc do tego, 
rozsieje po całym kraju szkoły państwowe, 
które będą wzorem dla pozostałych szkół pry
watnych. Tym zaczątkiem szkolnictwa publicz
nego od r. 1918/19 będzie Q szkół państwowych 
rozwojowych, t. j. mających’ na początek tylko 
klasy niższe, oraz około 20 szkół upaństwo
wionych.

Ministerstwo w stosunku do szkół prywat
nych zachowa się z całkowitą życzliwością i po
parciem, lecz jednocześnie z całą bezwzględ
nością tępić będzie braki, dążąc do uzdrowie
nia stosunków szkolnych. Środkami do tego 
będą wizytacje i polityka egzaminacyjna. Mia
nowicie po stwierdzeniu stanu szkół, szkoły 
dobre otrzymają prawo publiczności i egzami
nować będą kończących szkolę przez własną 

? komisję przy delegacie ministerstwa. Szkoły 
niezupełnie odpowiadające wymaganiom pra
wa publiczności nie otrzymają i komisję egza
minacyjną będą miały mieszaną z własnych 
nauczycieli i delegatów ministerstwa. Szkoły 
słabe i złe komisji egzaminacyjnej własnej 
posiadać nie będą, a ich abiturjenci i abitur- 
jentki zdawać będą egzaminu ostateczne przed 

. komisją ministerstwa, 'względnie w szkołach 
państwowych. System zasiłków rządowych u- 
względni w najwyższym stopniu szkoły zupeł
nie dobre, następnie niezłe, zupełnie zaś nie 
uwzględni szkół nieudolnie lub niesumiennie 
prowadzonych. W tych warunkach szkoły, o- 
parte na zdrowych zasadach, będą miały wszel- 
kie szanse rozwoju, szkoły złe — upadną.

W stosunku do własnych szkół ministerstwo 
dążyć będzie do zrealizowania następujących 
zasad: Nauczyciel, pracujący w szkole pu
blicznej, musi posiadać odpowiednie kwalifi
kacje i pracować w jednej szkole. Nie może 
on być przeciążony nadmierną liczbą godzin, 
gdyż nie pozwala to ani na dalsze doskonale
nie się zawodowe i ogólne nauczyciela, ani na 
należyte przygotowanie się dó lekcji i do
świadczeń, ani wreszcie na branie czynnego 
udziału w życiu szkoły i młodzieży. Werbal
nemetody, jako nie prowadzące do celu, będą 
tępione, natomiast zastosowana zostanie meto
da samodzielnej pracy uczniów; w związku z 
tem odpowiednio postawione będą pracownie, 
warsztaty, ekskursje i t. p. Wychowanie fi
zyczne postawione będzie, jako jedno z pierwszo
rzędnych zadań szkoły publicznej. W zakre
sie kształcenia charakteru szkoła wymagać 
będzie ścisłości i dokładności ’ w spełnianiu 
obowiązków, tępić frazes, wyrabiać krytycyzm, 
wzbudzać gorące uczucia narodowe oraz szcze
ry demokratyzm i uobywatelnienie.

Typy szkół średnich ogólnokształcących i 
ich programy oraz plan ich rozmieszczenia w 
Państwie Polskiem są obecnie w opracowaniu.

Po przemówieniu p. Łopuszańskiego p. mi
nister podkreślił nieuzasadniony pęd w na- 
szem społeczeństwie do zakładania szkół ogól
nokształcących, z zupełnem pomijaniem szkół 
zawodowych. Ministerstwo dążyć będzie do 
skierowania akcji ku temu, aby przy spół- 
udziale społeczeństwa pokryć kraj siecią szkół ; 
zawodowych, dostosowanych do potrzeb okoli- : 
ęy, w której powstawać będą. Dla nadania 1 
tak zdrowo pojętemu kierunkowi jaknajmocniej- 
szych podstaw ministerstwo moralnie i ma- ]

terjalnie popierać będzie zakładanie szkół za
wodowych nietylko w większych ośrodkach 
handlowo-przemysłowych, lecz również po 
wsiach i miasteczkach, gdzie obecnie powstają 
czteroklasowe szkoły ogólnokształcące.

Dla wykształcenia odpowiedniej liczby i do
brze przygotowanych nauczycieli szkół śred
nich ministerstwo od r. szk. 1918/19 powołuje 
przy uniwersytecie instytut pedagogiczny, któ
rego studenci korzystać będą z licznych sty- 
pendjów.

Po przemówieniu p. ministra i p. szefa 
szkolnictwa średniego przedstawiciele prasy 
zwrócili się z dodatkowemi zapytaniami. Śród 
kwestji poruszonych na specjalną uwagę zasłu
guje podkreślenie konieczności jaknajrychlej- 
szego podniesienia poziomu szkolnictwa pry
watnego, wzmożenia wpływu wychowawczego 
szkoły ńa młodzież, wprowadzenia do szkoły 
metody pracy samodzielnej, wreszcie wywar
cia wpływu na rodziców, aby całego ciężaru 
wychowania młodzieży nie zrzucali na szkołę, 
gdyż domu rodzicielskiego, o ile panuje w nim 
należycie wysoki poziom moralny, nic zastąpić 
nie może. 'nictwa Miliani stwierdził w . rozmowie z ko-

Wreszcie stwierdzić należy, że szczegółowo respondentem dziennika „Tribuna", 
przedstawiony program ministerstwa wywarł s

stwierdził, produkcja rolna we Francji cofała 
się fatalnie. Oto dane:

Konieczność wzmożenia tej

Zbiór w 1913 r.
Pszenica 86,919,050 q
Żyto 12,714,750,,
Jęczmień 10,437,600 „
Owies 51,826,010 „
Kartofle 135,859,650 „
Buraki cukrowe 59,393,300 „

Zbiór w 1917 r. 

39,231,410 n
6,987,7(jÓ„
8,612,610,

34,462,570 
109,226,800 ”

21,085,000 ”

. produkcji była 
też główną podnietą dla wniosku o przymu. 
sie pracy na roli.

W Anglji przymusu do tej pory nie było 
Inicjatywa cała spoczywała w organizacjach spo
łecznych, które werbowały ochotników do? ro
bót rolnych. Duże usługi oddają na tern polu 
kobiety.

Natomiast rząd włoski został zmuszony do 
przedłożenia parlamentowi „prawa o mobili
zacji rolniczej", które po uchwaleniu go przez 
Izbę weszło odrazu w życie. Prawo to było 
tem bardziej konieczne, że, jak minister rol-

na zebranych przedstawicielach prasy jaknaj- 
dodatniejsze wrażenie, bowiem widać było za
równo gruntowno jego obmyślenie, jak i szcze
rą miłość dla młodego pokolenia.

W zakończeniu p. minister podkreślił do
niosłą rolę prasy, która, rozporządzając ważkim 
wpływem na społeczeństwo, może zarówno 
błędne przekonania sprostować, jak i szerzyć 
nowe, pożądane idee.

—„a-xiuuuu (, „we Wło
szech brak jest zrozumienia, ważności rolnict
wa, które znajduje się w stanie średniowiecz
nym, dzięki czemu racjonalna produkcja rolna, 
jest niemożliwa". Kontrola państwa może 
właśnie dzięki wprowadzonemu przymusowi 
pracy na roli dużo na tern polu zdziałać.

MOBILIZACJA ROLNICZA.

Problem wyżywienia i rpsnąee coraz bar
dziej trudności aprowizacyjne sprawiają, że we 
wszystkich krajach prowadzących wojnę wy
łania. się kwestjamobilizacji sił robotniczych 
w rolnictwie, przyczem przewiduje się w tej 
lub innej formie kontrola państwowa a nawet 
przymus.

Wpłynął na to szereg pochodnych obja
wów wojny, jak brak robotników, ubytek in
wentarza żywego, niedostatek nawozów i wogó- 
le materjałów, odgrywających ważną rolę w 
rolnictwie.

Produkcja rolna z powodów przytoczonych 
upada, a równocześnie wzmaga się zapotrzebo
wanie w miarę rosnących paralelnie trudności 
importu ze względów czy to blokady, czy też 
walki łodziami podwodnemi.

Państwa centralne jeszcze nie poszły zbyt 
daleko po linji tej inowacji gospodarczej. Do 
tej pory radzą sobie dość skutecznie, dzięki 
olbrzymiej ilości jeńców wojennych, używa
nych do robót w polu. Pozatem wojsko w for
mie kolumn robotniczych, kompanji do żniw, 
żołnierzy urlopowanych na czas robót rolnych, 
stara się ułatwiać zadanie rolnictwu. W Niem
czech wiele składa się na inicjatywę społeczną, 
pomoc kobiet i młodzieży. Zwolna jednakże i 
w tych państwach poczyna się myśleć o pra
wodawstwie, któreby powołało zdolną do pra
cy ludność cywilną do robót rolnych 
W Austrji wniesiono w parlamencie prawo o 
przymusie pracy wogóle, — w Galicji wschod
niej stosuje się już nawet pewien przymus pra
cy na roli. Zagadnienie mobilizacji rolniczej 
staje się wogóle coraz bardziej aktualnem, a 
w Niemczech, gdzie brak robotników rolnych 
miejscowych spowodował przed wojną import 
setek tysięcy „obieżysasów” polskich, budzi 
kwestja ta coraz żywszą dyskusję w kołach 
ekonomistów i interesowanych.

We Francji wniesiono ostatnio w parlamen
cie projekt prawa o rolniczym korpusie pomo
cniczym. Projekt ten przewiduje rekrutację 
do celów robót na roli, obejmującą wszystkich 
mężczyzn we Francji od 15 do 20 lat. Wyją
tek stanowić mają żołnierze, służący już w 
czynnej służbie, studenci i rzemieślnicy. Ko
biety nie mają być do tej służby zaciągane. Do 
tej pory posługiwano się we Francji również 
pomocą wojskowych lub robotników z kolonji, 
zwłaszcza z Tunisu, zostających pod komendą 
wojska.

Siły te jednakże nie wystarczały do tej 
pory, jak bowiem wnioskodawca, poseł Dariac,

Także w krajach neutralnych myśli się o 
wyzyskaniu przymusu prawnego w stosunku 
d© pewnych kategorji obywateli, by tą drogą 
usunąć brak robotników na roli i wzmódz 
produkcję ziemiopłodów. W Szwajcarji i N«r- 
wegji obmyśla się projekty prawodawcze i . 
różne zarządzenia.

Wreszcie mobilizacja sił robotniczych w 
rolnictwie wysuwa się na pierwszy, plan, 
jako jeden z symptomatycznych objawów 
wojny.

Polski dystrykt przemysłowy.

W związku ze sprawą regulacji granic po< 
mieszczą „Berliner Tageblatt“ 22-go b. m. 
uwagi następujące, nadesłane mu z poważnyek 
sfer niemieckich:

„W związku z dyskusją w Izbie Panów na 
temat zabezpieczenia granic od strony Król. 
Polskiego podniosły się znowu w prasie głosy, 
które ze względów strategicznych domagają 
się przyłączenia polskich okręgów.

W artykule „Breslauer Ztg." omawia autor 
problem ludnościowy, związany z wcieleniem 
polskich okręgów, zadawalnia się jednakże ta- 
kiem stanowiskiem:

„O liczbie (Polaków, których się ma wcie
lić) robiono różne przypuszczenia i czytaliśmy 
nawet w jednem z pism, że chodzi przytem 
o mniej-więcej dwa miljony Polaków. Nie mo
że być o tem ani mowy nawet. Nawet czwar
ta część tej cyfry byłaby za wysoka. Kraj na 
wąskim pasie, który mamy na oku, od źródeł 
Warty do Noteci i granicy pruskiej, jest rzad
ko zaludniony i nie ma wcale większych miast. 
Najwięcej mieszkańców liczy Częstochowa, bo. 
45,000, Będzin i Kalisz po 20,000, a inne miej
scowości, jak Koło, Konin, Sieradz, Wieluń i 
Sosnowiec, są to- średniej wielkości powiatowe 
miasta, liczące nie więcej niż po 10,000. Nie
ma co więc straszyć naród tem, co na serjo 
nie grozi”.

Na jakiej statystyce opiera się autor arty
kułu, niewiadomo; musi ona jednakże być bar
dzo stara. Częstochowa liczyła, wedle spisu 
ludności z 1909 roku, który już jest- przesta
rzały i daleki od rzeczywistości, 69,525 mie
szkańców, a więc o 25,000 więcej, niż podano. 
Będzin miał 45,000 a Kalisz 52,000, oba więc 
dwa razy więcej, niż w statystyce „Breslauer 
Ztg.’’, a już Sosnowiec, przedstawiony jako ma- 
łe. miasto powiatowe, nie liczące nawet 10,000 
mieszkańców, miał przeszło 80,000 mieszkańców. 
Błąd autora idzie dalej, uważa on bowiem za
chodnie polskie ziemie za „rzadko zaludnione”, 
gdy. właściwie są one zamieszkałe jak najgę
ściej. Powiat Będzin ma na kim.2 265,6 głów,- 
powiatgCzęstochowa 118, Kalisz 127,9 giń*,
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nodczas gdy przeciętna dla Niemiec wynosi 
?20 mieszkańców na kim.2 Ludność ogólna 
okolic wymienionych w „Breslauer Ztg.” wy
nosiła na podstawie statystyki z 1909 roku 1,7 
niiljonów Polaków i 190,000 żydów.

Trzeba tu jeszcze zaznaczyć, że są u nas 
jeszcze koła, którym i ta liczba Polaków, ja
kich się ma wcielić, wydaje się za małą i któ
rzy choieliby jeszcze większe terytorja przy
łączyć do niemieckiej ojczyzny. Nie dotyka
jąc strony militarnej, musimy z czysto naro
dowego punktu widzenia zaznaczyć, że spełnie
nie takich życzeń aneksyjnych wywarłoby na 
ogólnę strukturę Niemiec i Prus wpływ jak- 
najbardziej szkodliwy dla niemczyzny. Dość 
pomyśleć o ubywającej u nas liczbie narodzin 
a ciągle rosnącej cyfrze odnośnej u Polaków.

Dlatego też można powtórzyć w silniejszej 
jeszcze mierze, ale w zupełnie innem znacze
niu, jak w artykule „Tagliche Rundschau*', 
okrzyk: „Videant consules"!

l GaMi Cywilnego.
P. Aleksander Lednicki był dziś o godz. 11 

zrana przyjęty przez Najdostojniejszą Radę Re
gencyjną, na półtoragodzinnej audjencji pod
czas której zdawał sprawę z poruczonych mu 
przez Najd. Radę Regencyjną czynności, przy- 
czem złożył Jej szereg adresów z hołdem od 
Polaków w Rosji. Dalszy ciąg audjencji na
stąpi jutro.

KWIKA POLintZIIO-S PDŁECZniL
Podziękowanie wojskom polskim. Prezydent 

miasta Odesy zwrócił się do naczelnika wojsk pol
skich w tern mieście z następującym listem: „Wobec 
tego,.iż w najbliższej przyszłości wojska polskie za
mierzają opuścić Odesę i udać się do kraju rodzin
nego, samorząd miejski uważa za swój obowiązek o- 
bywatelski zwrócić się do was z temi słowami: W 
chwilach, gdy miasto było steroryzowane przez czerń, 
gdy ludność spokojna była rabowana i mordowana 
przez bandy zbrojne, polskie oddziały wojskowe jed
ne z pierwszych zaofiarowały zarządowi miejskiemu 
swe usługi w celu obrony miasta, narażając jedno
cześnie siebie na wymordowanie przez swych prze
ciwników. Uczciwie dotrzymaliście słowa. Uczciwie 
spełniliście wielkie i trudne zadanie obrony nietylko 
życia i mienia obywateli, lecz i znacznego mienia 
państwowego, które ochraniały wasze liczne patrole. 
Wspaniałe wyćwiczenie, poważna dyscyplina, uprzej
mość i grzeczność waszych żołnierzy i oficerów po
zostawiły wśród ludności Odesy dobrą pamięć o was, 
wasza zaś obrona spokojnej ludności przed gwałtami 
wywołała w uczuciach wszystkich warstw ludności 
sympatję dla was i wdzięczność serdeczną. Życzymy 
wam^. panowie oficerowie i żołnierze, szczęśliwego po
wrotu do kraju”.

Komendantem wojsk polskich, które zyskały tak 
pochlebne podziękowanie, jest — jak nas informują— 
kapitan Skrzyński, który jako oficer armji rosyjskiej 
był pięciokrotnie odznaczony. Za rządów Kierenskie- 
go kap. Skrzyński był prezesem Związku Kawalerów 
Krzyza św. Jerzego, formacji, której zadaniem było 
wykształcenie wzorowego ciała oficerskiego.

Polscy posłowie u austrjackiego prezydenta 
ministrów. W dniu 19 b. m. zjawili się posłowie 
Aorahamowicz, Daszyński, Diamand, German, Gross, 
Klemensiewicz, Koliszer, Lieberman, Marek, Rauch, 
Mtapmski, JStesłowicz i Tertil u prezydenta ministrów 
na V' , ldlera> .by mu przedstawić' żądania Galicji 

a Polu aprowizacji. W konferencji, która trwała 
dnw udział minister dla Galicji dr. Twar-

i 11Z ramm.n’a namiestnika Galicji hr. Lamezan. 
g uzono się jednomyślnie, że należy jak najprę- 

trna wyoac Zarządzenia, któreby ulżyły niesłychanie 
™e] sytuacji aprowizacyjnej miast galicyjskich, 

sipni ' .mezan wypowiedział się przytem za znie- 
niem ściślejszego terenu wojennego w Galicji.

° polskich oddziałach na Ukrainie. 
krni^> "Swoboda” w artykule p. t. „Wieści z U- 
skioW zaęneszcza między innemi notatkę o pol- 

h oddziałach treści następującej:
wstałn^^Tn n^ci-em dawnej armji rosyjskiej po- 
W01-„.na J^ainie wiele rozbójniczych oddziałów 
niszof.^Cł1’ Przeważnie bolszewickich, które zaczęły 
ków i palić kraj. Wśród tych oprysz-
te 7łn^?Iły .tam * »legjony polskie”. Oddziały 
W irnHf11.6 Z ^o^.uierzy Polaków, którzy służyli ongi 
kie band1os^lskiej, a teraz zorganizowali się w wiel- 
°calić di ’ ,On.^ dworów i posiadłości, które chcą 
tej ziem’ panów i nie dopuścić do rozdania
Po krain . ościanom. Legjoniści polscy włóczą się 
iia na 7i1 P.rzei?oc^ narzucają polski stan posiada- 

iemi, która należy się chłopu ukraińskiemu”.
■isas**’„Dzienniku Kijowskim” 
wiadomoS;n znajdujemy następujące ciekawe 
«kiego Krm't spraw polskich: Zarząd Pol-

mitetu Centralnego podaje do wiadomości

ze w dn. 12 b.'m. odbyła się 
w Kijowie konferencja przedstawicieli władz ukraiń
skich, niemieckich i P. K. C. w sprawie reowakuacji 
wygnańców do okupacji niemieckiej. Przedstawicie
le władz niemieckich zakomunikowali poniższe wa
runki, obowiązujące przy powrocie do okupacji nie
mieckiej.

1. Zostają utworzone dwie centralne komisje re- 
ewakuacyjne w Kowlu i Pińsku, prowadzone przez 
komisarzy niemieckich przy współudziale przedsta
wicieli rządów: ukraińskiego, i polskiego.

2. Sprawą reewakuacji będą się zajmowały ko
mendantury niemieckie, obecnie istniejące w miej- 
scowościach: Łuniniec, Maniewicze, Sarny, Olewsk, 
Iskorost, Zwiahel, Łuck, Równo, Szepietówka, Berdy
czów, Żytomierz i Owrucz.

3. Reewakuacja wygnańców do Republiki Ukraiń
skiej, znajdujących się w okupacji niemieckiej, może 
rozpocząć się najwcześniej w początkach maja b. r., 
reewakuacja zaś do okupacji niemieckiej w Polsce z 
powodu znaczniejszych trudności technicznych) roz- 
pocznie się w terminie późniejszym.

4. Do pomocy komendantom niemieckim mogą 
być dopuszczeni przedstawiciele organizacji ratun
kowych, utrzymywani na koszt tych organizacji.

5. Wszyscy wygnańcy będą rejestrowani w ko
mendanturach niemieckich i bezwarunkowo muszą 
odbyć kwarantannę, która będzie trwała od 3 do 23 
dni. Kwarantannę można odbywać jedynie w spe
cjalnie urządzonych obozach przy niektórych komen
danturach.

6. Koszt utrzymania wymienionych obozów oraz 
wyżywienia wygnańców ponosi rząd Ukraiński.

7. Reewakuacja z obozów etapowych będzie się 
odbywała w tempie bardzo powolnem, gdyż ci, któ
rzy nie mają koni i muszą odbywać podróż koleją 
będą wysyłani dó kraju jedną tylko linją kolejową 
w liczbie, nie przewyższającej tysiąca osób dziennie.

8. Jeśli w najbliższym czasie nie będą dostarczo
ne środki żywnościowe dla wygnańców, znajdujących 
się przy froncie, część tych wygnańców będzie przy
musowo odesłana z frontu do obozów koncentracyj
nych, jakie zostaną urządzone w głębi Ukrainy.

Wobec powyższych informacji P. K. C. zazna
cza, że:

1) w najbliższym czasie będą przez P. K. C. po
dane do wiadomości publicznej wskazówki praktycz
ne, odnośnie do wyjazdu z miejsc zamieszkania i re
jestracji;

2) przedwczesny wyjazd wygnańców z miejsc ich 
dotychczasowego zamieszkania w stronę frontu jest 
dopuszczalny, gdyż napewno wywoła represje w sto
sunku do samowolnie wyjeżdżających wygnańców i 
niewątpliwie spowoduje opóźnienie powrotu;

3) w sprawie powrotu do okupacji austrjackiej o- 
głoszone zostaną wskazówki, po ustaleniu odnośnego 
planu przez władze austrjackie.

Indus o roli Wschodu. W „Tagliche Rund
schau" pomieszcza książę indyjski, Kunar Mahendra 
Tratap, przybyły ostatnio z dworu emira Afganista
nu, artykuł o zagadnieniach polityki niemieckiej na 
Wschodzie, który temi kończy słowy:

„Indje i Afganistan doszły do głębokiego przeko
nania, że Niemcy jedynie dlatego; by módz roz
winąć swój handel, pragną widzieć kraje owe wy
zwolone z pod obecnej władzy obcej. Kraje te i cały 
Wschód będą przekonane, że Niemcy zostały zupeł
nie pobite, jeżeli w czasie tej wojny nie potrafią 
przeprowadzić politycznego wyzwolenia Wschodu.

Jedynie polityczne wyswobodzenie Indji i Afga
nistanu może zapewnić Niemcom należyte stanowis
ko w świecie. O ile Indje, naturalny skarbiec świa
ta, pozostaną w posiadaniu Anglji) to Wielka Bry- 
tanja naprawi w krótkim czasie swe straty, odosobni 
potem prawdopodobnie Niemcy i pobije je w ni
szczącej wojnie".

Nadzieje Anglji. Anglja rozpoczyna znowu grę 
dyplomatyczną, by Rosję wziąć w karby koa
licyjnej maszyny. Akcja ta rozpoczyna się na kilku 
polach. Misja wojskowa ma pomódż Beninowi odbu
dowywać armję rosyjską, ekspedycja angielsko-fran- 
euska okupuje Aleksańdrowsk z wylotem kolei mur
mańskiej i Archangielsk, a japońsko-angielska ekspe
dycja ląduje we Władywostoku.

Równocześnie prasa wzywa rząd, by uznał Bolsze
wików i wszedł z nimi w stosunki jaknajbliższe.

A argumenty za tą akcją streszczają się w słowach 
londyńskiego dziennika „The Daily Mail and Lea
der”, który pisze:

„Rosja może być w chwili obecnej biednym ociem
niałym olbrzymem, ale siły jej, jak Samsonowi, po
wrócą, i nasamprzód będą użyte przeciw Niemcom".

W słowach tych bryją się obecne nadzieje Anglji.
Konwent dubliński. Uchwała parlamentu lon

dyńskiego o powszechnej przymusowej służbie woj
skowej dla Irlandji przekreśliła wszelkie próby u- 
gody z „zieloną wyspą". Cały naród irlandzki stanął 
w opozycji.

Wobec tego i uchwały konwentu w Dublinie, któ
ry miał doprowadzić do porozumienia między Sinn- 
Feinistami, nacjonalistami i unionistami, nie mają 
już dzisiaj żadnej wagi. Niemniej warto je przyto
czyć, by sobie uzmysłowić, na jakiej podstawie po
rozumienie to sobie wyobrażały interesowane ugru
powania.

Konwent proponował Home Rule na następują
cych warunkach:

1) Parlament w Dublinie i władze policyjne od
powiedzialne przed parlamentem Irlandji.

2) Konskrypcja wojskowa w Irlandji.
3) Gwarancja obrony praw protestanckich mniej

szości.
4) Rząd irlandzki nie ma kontroli nad wojskiem, 

marynarką i polityką zagraniczną.
5) Nowa ustawa podatkowa.
Kompromis ten został obecnie rozbity.

Ameryka Jako bankier Europy. Wedle angiel
skich informacji, pożyczyła Ameryka koalicji 5,285 
miljonów dolarów, z czego na Belgję przypada 104,6 
miljona, ha Kubę 15 miljonów, na Francję 1565 mil
jonów, na Anglję 2720 miljonów, na Włochy 550 mil
jonów, ńa Rosję 325 miljonów a na Serbję 6 miljo
nów dolarów.

W ten sposób stała się Ameryka formalnym ban
kierem Europy.

Przed nową rewolucją w Rosji. Pisma fran
cuskie przynoszą wiadomości, jakoby Rosji groziła 
ostatnio nowa rewolucja. Po miastach przybiera riiia- 
nowicie na sile, z każdym dniem ruch anarchistycz
ny. Anarćhiści-komuniści skupiają przy sobie coraz 
większe masy robotników. Organizują t. z w. „Czarną 
Gwardję”, do której zapisują się tłumnie marynarze.; 
Wybuch ma nastąpić bardzo prędko.

Powiększyłoby to jeszcze anarchję w kraju.
O Rejestracji należności, przypadających od 

skarbu rosyjskiego. Przy Wydziale Rejestracji 
Strat Wojennych (Mazowiecka Nr. 7) powstaje nowy 
Wydział Rejestracji należności, przypadających od 
skarbu rosyjskiego.

Wydział ten ma na celu:
1) ustalenie w każdym pojedyńczym wypadku 

sumy należności, przypadającej od rządu rosyjskiego 
bądź osobie prywatnej, bądź" instytucji;

2) przedsięwzięcie następnie wszelkich możli
wych kroków w celu ułatwienia odzyskania rzeczo
nych należności.

Jedną z większych pozycji, przypadających oby
watelom naszego kraju, od rządu rosyjskiego, są 
wkłady w rządowych kasach oszczędności, a więc w 
kasach Banku Państwa oraz w kasach urzędów 
Pocztowo-Telegraficznych.

Nowoutworzony Wydział rozpoczyna swoją działal
ność od zarejestrowania wkładów tych przez mie
szkańców miasta Warszawy. Każdy zainteresowany 
obowiązany jest zgłosić się do Biura Rejestracji i 
okazać tam oryginalną książeczkę kasy oszczędności. 
Na zasadzie książeczki tej suma wkładu zostanie za
pisana do Ogólnego Rejestru należności, przypada
jących od skarbu rosyjskiego.

Wiadomo, że w wielu wypadkach właściciele 
książeczek na zastaw tychże otrzymywali od Magi
stratów Miejskich oraz innych iustytucji społecznych 
pewne kwoty. W takim wypadku książeczka zdepó- ’ 
nowana została w instytucji, która udzieliła kredytu 
na jej zastaw, wobec ezego właściciel książeczki po
siada tylko pokwitowanie od instytucji. W tych wy
padkach właściciel książeczki obowiązany jest zare
jestrować swoją należność na zasadzie owego po
kwitowania. .

Biura Wydziału mieszczą się: Jerozolimska Nr. 59 
oraz na Pradze przy ul. Targowej Nr. 48. Biura 
zaczęły być czynne od dnia 19 b. m., od godziny 9 
rano do 3 po poł.

Zgłoszenia przyjmowane są do 10 maja r. b.
W tychże biurach przyjmowane są zgłoszenia 

co . do pensji przypadających byłym "urzędnikom 
państwowym rosyjskim, którym miejsca nie zostały 
przez władze rosyjskie wymówione. Pensja ta obli
czana będzie za czas do 1 marca r. b. Tamże przyj
mowane będą zgłoszenia co do zaległych emerytur. 
Emeryci obowiązani są zgłosić się z książeczkami 
emerytalnemi.

Zgłaszający się z należnością z tytułu emerytury 
lub pensji otrzymają w Biurze na miejscu deklara
cję do podpisu, zaś zgłaszający wkłady w kasach 
oszczędności żadnej deklaracji, nie podpisują. •

Rozwiązanie Rady miejskiej w Kozienicach. 
„Głos Radomski” donosi: Za protest, wyrażony przez 
Radę miejską miasta Kozienic z powodu oderwania 
Chełmszczyzny i za zerwanie stosunków z Komendą 
powiatową, na mocy rozporządzenia władz Rada miej
ska Kozienic została rozwiązana, a komisarzem miej
skim został mianowany pomocnik starosty, p. por.’ 
Tytus Zbyszewski.

Ludność Lublina. Wydział statystyczny magi
stratu ogłosił dane, dotyczące ludności miasta. Ogó
łem Lublin posiada 81,198 mieszkańców, w tej liczbie 
chrześcijan: mężczyzn 19,425, kobiet 25,680; żydów —. 
mężczyzn 16,443, kobiet 19,650. Ponieważ. obliczenia 
tego dokonano przed przyłączeniem przedmieść, więc 
obecnie Lublin liczy conajmniej sto tysięcy ludności 
i więcej stosunkowo chrześcijan, niż podano powyżej.

Komunikacja pocztowa z Rosją. Na zapytanie 
instytucji społecznych zarząd niemieckich poczt i te
legrafów w Warszawie udzielił informacji, że komu
nikacja pocztowa prywatna pomiędzy Królestwem 
Polskiem i Rosj'ą nie -jest otwarta i trudno określić 
termin ustanowienia tej komunikacji. Według opinji 
zarządu, warunki komunikacyjne na pograniczu ro- 
syjskiem i stosunki wewnętrzne w tern państwie są 
tak nienormalne, że nie pozwalają na zaprowadzenie 
regularnej wymiany poczty. Narazie tylko władze 
niemieckie komunikują się z Rosją przy pomocy 
poczty etapowej lub polowej. Zarząd poczt i tele
grafów nie otrzymał od swej zwierzchności żad
nych instrukcji co do ustanowienia w prędkim cza
sie komunikacji pocztowej w tym kierunku.

Cegielnie krajowe zwróciły się do banków war
szawskich i innych instytucji kredytowych z prośbą 
o udzielenie im czasowego kredytu dla powiększe
nia swych środków obrotowych w celu wznowienia 
czynności cegielń i rozszerzenia produkcji, a to w 
przewidywaniu wielkiego popytu na cegłę dla odbu
dowy zniszczonych od działań wojennych wsi i mia
steczek. Niektóre cegielnie mają już kontrakty na
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dostarczenie cegły różnym organizacjom. W wielu 
cegielniach wprowadzony będzie wyrób taniej da
chówki, ponieważ różnego rodzaju spółki pieniężne, 
udzielające prywatnego kredytu posiadaczom zni
szczonych domostw, stawiają za warunek krycie da
chów dachówką ogniotrwałą.

Z magistratu. Na posiedzeniu ostatniem pod prze
wodnictwem prezydenta, in«. P. Drzewieckiego, roz
patrzono sżereg spraw bieżących. W sprawie urządze
nia centrali dla bezdomnych, powracających z Rosji 
i z niewoli, uchwalono zwrócić się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych o wyznaczenie niezbędnych na 
ten cel środków, ż uwagi, że koszty zorganizowania 
pomocy i opieki dla reemigrantów winny być pokry
te przez państwo. Pozatem ustanowiono dwumarko- 
wą opłatę od osoby za przymusową kąpiel i wysta
wienie świadectwa osobom, przybywającym do War
szawy Wisłą na statkach, z przekazaniem tych sum 
do kasy miejskiej. Wreszcie zatwierdzono ofertę zakła
du d-ra Palmirskiego, co do leczenia pokąsanych 
przez psy wściekłe, uchwalono wypłacić zapomogę 
1,058 m. Tow. ratowania tonących i przyjęto szereg 
drobnych darowizn na rzecz miejskich Instytucji do
broczynnych.

TELEGRAMY.

KOMUNIKAT 
URZĘDOWY NIEMIECKI.

Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Unia 
22 kwietnia 1918 r.

ZACHODNI TEREN WALK.
Na frontach bojowych miejscowe przedsię

wzięcia piechoty. Usiłowania nieprzyjaciela 
przedostania się po przez kanał La Bassee na 
północo-zachód od Bethune spełzły w ogniu 
naszym na niczem. Na północ od Albert wzię
liśmy do niewoli 88 Anglików, a wśród nich 
2 oficerów, oraz zdobyliśmy 22 miotacze min 
i, kilka karabinów maszynowych. Walka arty
leryjska ożywiała się tylko w niektórych od
cinkach.

Na reszcie frontu działalność bojowa była 
w dalszym ciągu umiarkowaną. Na południo- 
zaęhód od Altkirch sprowadziliśmy z natarcia 
Wywiadowczego jeńców.

Z innych placów boju nic nowego.

Pierwszy generał-kwatermistrz
Ludendorff.

Z Irlandji.
Londyn, 22 kwietnia (W.A.T.). Biuro Reu

tera donosi: Irlandzki nacjonalista, pos. Devlin, 
przemawiał w Belfaście do tłumu, złożonego z 
kilim tysięcy osób; wzywał Irlandczyków do 
nieuznawania służby wojskowej pod żadnym 
Warunkiem. Zająwszy takie stanowisko, mówił 
Devlin, zachowacie się tylko w ten sam spo
sób, w jaki się ulsterczycy zachowali wobec 
hómerule’u.
, Londyn, 22 kwietnia (W. A. T.). Biuro 
Reutera donosi: Duchowieństwo całej Irlandji 
wygłosiło wczoraj kazania przeciwko bilowi o 
służbie wojskowej. Wielu księży odebrało od 
parafjan uroczystą przysięgę po nabożeństwie, 
że się przeciwstawią wprowadzeniu powszech
nej służby, wojskowej.

Amsterdam, 23 kwietnia (W. A. T.). — 
„Allgemeen Handelsblad” donosi z Londynu: 
Liczbę osób w Irlandji, które się zobowiązały 
zaproponowaną przez biskupów i przywódców 
politycznych przysięgą do stawienia oporu 
wprowadzeniu służby wojskowej, obliczają na 
3 miljony.

Londyn, 22 kwietnia. (W. A. T.). Biuro 
Reutera donosi: Jak dowiaduje się „Daily Chro
nicie” z Cork, władze wojskowe przejęły w Ir
landji najważniejsze linje kolejowe, urzędy 
pocztowe i biura telefoniczne.

Po oświadczeniu Clemenceau o liście 
cesarza Karola.

Berlin, 22 kwietnia. (W. A. T.). „Berliner 
Tageblatt” donosi z Genewy: Cenzura zabrania 
drukowania jakichkolwiek wiadomości o oświad
czeniu Clemenceau w komisji parlamentarnej. 
Artykuły w dziennikach „L’homme librę”, or
ganie prezesa ministrów, zostały skreślone. 
Fymczasem powstaje gwałtowny ruch przeciw
ko Ribofowi, na którego czele stoi poseł Vio-

MONITOR POLSKI. — Dnia 23 Kwietnia.

lette, b. członek gabinetu Ribot’a. Protestował 
on w liście skierowanym do Ribot’a w sposób 
bardzo energiczny przeciwko temu, że człon
kowie gabinetu nic nie wiedzieli o rokowaniach 
francusko-austrjackich i zrzeka się wszelkiej 
solidarności zą działanie b. prezesa ministra 
w tym względzie.

Sprawa Caillaux.
Berlin, 22 kwietnia (W. A. T.). Do „Lokal 

Anzeigera” donoszą z Genewy; Dzienniki pa
ryskie, podające bezstronne doniesienia o afe
rze Caillaux, przyznają teraz, że śledztwo o- 
graniczone zostało tylko do najpierwszych da
nych, złożonych przez tajną policję, podczas 
gdy wszelkie późniejsze doniesienia anonimo
we okazały się machinacjami osobistych wro
gów Caillaux. Jako ostatniego manewru prze
ciwko Caillaux, użyto nawet Bolo-paszy, który, 
według „Humanite", złożył zeznania, mające 
charakter, poprostu, romansu kryminalnego w 
stylu Szerloka Holmsa, przeładowując swe o- 
powiadania scenami spisków, spekulacjami mi- 
Ijonowemi za pomocą środków pochodzenia 
zagranicznego, paryskiego tajnego składu bro
ni i t. d. Wszystko to okazało się zwyczajnym 
kłamstwem. Prasa rządowa nieomal zupełnie 
ucichła.

Podwyższenie podatków w Anglji.
Amsterdam, 22 kwietnia. (W. A. T.). 

Jak dowiaduje się z Londynu jeden z dzienni
ków tutejszych, Bonar Law wniesie dzisiaj do 
izby gmin budżet. Należy oczekiwać podwyż
szenia podatków od wielkich dochodów, pod
wyższenia podatku od piwa, tytuniu i cukru, 
oraz wprowadzenia nowego podatku od przed
miotów zbytku, do liczby których mają być 
wliczone również drogie ubrania. Bezwzględ
nie jest potrzeba mniej—więcej 100 miljonów 
funtów ster, dochodu z podatków, które kraj 
przyniesie bez trudności, gdyż w ubiegłym ro
ku dochody rzeczywiste przewyższyły prelimi
narz budżetowy o 68 miljonów, oraz były o 
134 miljony f. st. wyższe, aniżeli w roku po
przedzającym.

Związek rodziców w Mołdawji.
Bukareszt, 23 kwietnia (W. A. T.). W Moł

dawji utworzyła się „Liga Parintilow” (Zwią
zek rodziców), żądająca ukarania tych Rumu
nów, którzy pchnęli Rumunję do wojny. Pro
gram związku żąda m. in. skonfiskowania ma- 
jątków. polityków winnych rozpoczęcia wojny 
i podziału tego majątku pomiędzy rodziców, 
pozostających bez środków do życia, których 
synowie polegli w obecnej wojnie.

Mennica ukraińska.
Berlin, 22 kwietnia. (W. A. T.). „Voss. 

Ztng.” donosi: Dla bicia monetyg ukraińskiej- 
w. Kijowie, nabyto w Lipsku całe urządzenie, 
niezbędne w mennicy do tych celów. W koń
cu bieżącego miesiąca uskuteczniona zostanie 
dostawa wszystkich narzędzi na miejsce. Jak 
donoszą z^ Kijowa, na początek mennica kijow
ska wypuści monet ukraińskich na ogólną su
mę 7 miljonów marek.

Masz Korniłowa na Rostow nad Donem.
Berlin, 23 kwietnia. (W. A. T.). „Lokal- 

I anzeiger” donosi z Genewy: Z artykułów pra
sy paryskiej, omawiających nową aferę Korni-
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łowa, wynika wyraźnie, że działał on za ni 
niądze koalicji. Krytycy fachowi, wtajemi' 
czeni w stosunki południowo-rosyjskie, upatru' 
ją w marszu Korniłowa na Rostow nad Do" 
nem niebezpieństwo, grożące rządowi wielko" 
rosyjskiemu przez zwrócenie się o pomoc do 
Niemców z powodu wystąpień ńieodpowiedzial- 
nego herszta bandy.

Echa wkroczenia wojsk japońskich 
do Włady tostoku.

Berlin, 22 kwietnia. (W. A. T.). Biuro 
Wolffa donosi: Rządy w Waszyngtonie i Tokjo 
usiłują przedstawić wkroczenie wojsk japoń
skich do Władywostoku jąko wydarzenie o 
charakterze czysto lokalnym. Mamy jednakże 
najzupełniej pewne wiadomości co do tego, że 
sprawa ta w rzeczywistości ma się zupełnie 
inaczej. Raczej przeciwnie wydarzenia tę po
przedzone zostały bardzo długiemi i gruntów- 
nemi rokowaniami pomiędzy, koalicją a Ja- 
ponją, i wiemy też dobrze, że uroszczenia Ja- 
ponji sięgają o wiele dalej. Czy pierwotny 
zamiar Japonji obsadzenia całego wybrzeża 
rosyjskiego na oceanie Spokojnym został tylko 
odroczony, czy też wogóle zaniechany, — tego 
nie sposób jeszcze przewidzieć.

Japończycy ustępują pod naporem 
bolszewików.

Amsterdam, 22 kwietnia. (W. A. T). Do 
„Times’a“ donoszą z Tokjo, że Japończycy pod 
naporem bolszewików zaczynają uciekać z ró
żnych nadbrzeżnych kolonji okręgu amurskiego.

Układ tajny pomiędzy Chinami 
a Japonją.

Londyn, 22 kwietnia. (W. A. T.). Donie
sienie biura Reutera: „Daily Mail” dowiaduje 
się z Tientsinu pod datą 16 b. m., że, według 
informacji dzienników chińskich, zawarty zo
stał b. ważny układ tajny pomiędzy Chinami 
a Japonją.

Z giełdy.

Warszawa, d. 23.1 V 1918 r.
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